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TREśC DZIAŁU URZĘDOWEGO: 

Z a r z ą d z e n i a \li ł a d z N a c z e l n y c h: 

Poz. 54. Zarządzenie Ministra Skarbu z dnia 
28 stycznia 1939 r. o zmianie czasu urzędowania 
urzędów celnych. 

Poz. 55. Zarządzenie Ministerstwa Spraw 
~eWDętrznych z dnia 4 lutego 1939 r. Nr A~ 
17e. 120 w sprawie odebrania debitu komunika­
cyjnego. 

DZIAŁ URZtDOWY. 
--000-

Zarządzenia Władz N acze1nych, 
--000-

54. 

ZARZĄDZENIE MINISTRA SKARBU 

z dnia 28 styoznia 1939 r. 

O zmianie czasu urzędowania urzędów celnych. 

Na podstawie art. 8 ł"oz;porząd:zenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 
1933 r. () prawie celnym (Dz. U. R. P. Nr 84, 
poz. 610) zarządzam co nastę,puie: 

§ 1. 

Dla Urzędu Celne,go w Wieleniu w okręgu 
admini.stracyjnym Dyrekcji Ceł w Poznaniu ustala 
się następujące godziny urzędo.we: 

a) w porze letniej - w dnie powszednie od 
godz. 7.30 do 13 i od godz. 15 do 18 oraz 
IW dnie świątecz.ne ,od godz. 8 do 9 i od 
godz. 12 do 13, 

b) w porze zimowej - w dnie powszednie od 
godz. 8 do 13 i od godz. 15 do 17.30 oraz 
w dnie świąteczne od godz. 8 do 9 i od 
godz. 12 do 13. 

§ 2. 

Zarządzenie niniejsze wch<tdzi w życie z dniem 
ogło<szenia. 

Równocześnie ule.ga odpowiedniej częściowej 
zmianie załą.cz.nik do ro'zporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 27 listopada 1934 r. (Monitor Pol­
ski Nr 278, poz. 385 - przedruk z Dz. Urz. Min. 
Skarbu Nr 34, poz. 453) w pozycji 81 wykazu urzę­
dów celnych okręgu Dyrekcji Ceł w Poznaniu. 

Minister Skarbu: 

(-) E. Kwiatkowski. 

---()OO---

55. 

ZARZĄDZENIE 

MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

z dnia 4 lutego 1939 r. Nr AA. 17e. 120 

~inist0rstw() Spraw \Vewnętrznych na pod­
staWIe art. 8 ust. 1 Prawa prasowego z dnia 21 li­
stopada 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 89, poz.608) od­
biera d~bi~ komunikacyjny i zakazuje rozpo­
wszechnIan.Ia na obszarze ,~aństwa czasopisma pt. 
.. Der DanzIger Vorposten , wydawanego w języ­
ku niemieckim w Gdańsku. 

Dyrektor Departamentu: 

f-) Michałowski. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
--000-

Z Kancelarji P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Pod przewodnictwem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, jako Wielkie,go Mistrza Orderu Or­
ła Białego, odbyło się wczoraj na Zamku Królew­
skim w W'arszawie posiedzenie Kapituły tego Or­
deru, w którym wzięli udział wszyscy jej człon­
kowie, a mianowicie: P. Marszałek Polski Edward 
Śmigły-Rydz, prymas Polski J. E. ks. kardynał dr 
August Hlo.nd, senator pro.f. dr Kazimierz Bartel, 
oraz P. Minister Spraw Za.granicznych płk. Józef 
Beck, jako zastępca członka Kapituły. 

Przed porzą.dkiem dziennym obecni przeZ po­
wstanie uczcili pamięć zmarłego kanclerza vrde­
ru ś. p. ks. kardynała Kakowskiego, którego wspo­
mnieniu, jako zacnego księcia Kościoła i wielkie­
go patrioty, Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­
świę,cił wstępne przemówienie. Następnie na wnio­
sek P. Marszałka E. Smigłego-Rydza kanclerzem 
Kapituły obrany został przez aklamację ks. pry­
mas A. Hlond. 

Z kolei Kapituła przyjęła do wiadomości pro­
jekt nowego statutu Orderu. 

o • • 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 19nacy 

Mościcki przyjął wczorai prezesa P. K. O. dr H. 
Grubera. 

• • • 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 

Mościcki przyjął wczoraj po południu dyrektora 
Funduszu Kultury Narodowej Józefa Piłsudskiego 
p. St. Michalskiego. 

• • • 
Z polecenia Pana Prezydenta Rzeczypospoli­

tej szef Kancelarii Cywiln,ej dziękuje niniejszym 
wszystkim instytucjom, zrzeszeniom i os'obom, 
które złożyły, względnie nadesłały Pa.nu Prezy­
dentowi ży,czenia z okazji imienin. -

Z Ministerstwa W. R. i O. P. 
P. Minister W. R. i O. P. prof. dr Wojciech 

Swiętosławski przyjął w dniu 8 b. m. p. senatorkę 
Annę Szelągowską i p. Dragatową z Rodziny Woj­
skowej jako prezydium Kongresu Pracy Kobiet, 
odbytego w czerwcu r. ub. w Warszawie pod prze­
wodnictwem P. Manzałkowej Piłsudskiej. 

---<iI()lOO;---

Z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

P. Mi.nister Przemysłu i Handlu Antoni Ro­
ma.n przyjął delegację Tow. Kopalń i Zakładów 
Hutniczych Sosnowieckich w osohach pp.: inż. M. 
Malplata - prezesa zarzą.du, inż. St. Gadomskie­
go - członka zarządu, inż. J. Ste.fańskiego - kie­
rownika kopalni, Si. Zawadzkiego - nadsztygara 
kopalni, st. górnika A. Jacka, górników J. Kacz­
marka, J. Migdała, ślusarza M. Mościńskie,go oraz 
buchaltera W. Dytry, która Wiręcz'yła P. Ministro-­
wi zł 48.000, z~brane na zasilenie F. O. N. 

• • • 
P. Minister Przemystu i Handlu A. Roman 

dokonał dekoracji pp. b. Ministra Rolnictwa Janty 
Połczyńskiego - Komandorią z Gwiazdą Orderu 
Polonia Restituta oraz b. radcy handlowego am­
basady brytyjskiej w Warszawie R. Kimensa Krzy· 
żem Oficerskim Orderu PoIonia Res1ituŁa . 

• • • 
P. Minister Przemysłu i Handlu przyjął pre­

zydenta m. Warszawy p. sen. Stefana Starzyń­
skiego. 

• • 
W dniu 13 b. m. odbędzie się w Ministerstwie 

pod przewodnictwem P. Wiceministra dr Rosego 
pierwsze zebranie Komitetu Organizacyjnego In­
stytutu Popierania .Wynalazków. 

Wb -
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 

Przemówienie P. Ministra Skarbu inż. E. 
Kwiatkowskiego, wygłoszone na Komisji Budże­
towej Sejmu w dniu 8 lutego 1939 r.: 

"Wysoka Komisjo. Gd!y<byśmy <iJdląc śladJem my­
śli referenta p. Sowińskiego chcieli przestudio­
wać pe,rspeldywy gosipod!arcze i fin ans· owe r. 1939 
i 1940 i gd\y<byśmy badali te tendencrj'e gospodar­
cze w skali międzynal"od:owe.j na podJSltawie rapor­
tów giełc1Jo'W'ych, mielibyśmy przed! sohą obraz 
p.rzejruskraw1~orny tyllu wątpliwOtŚCilam~ i wahania­
mi, że na nim nie mo,gl<iJbyśnly zbudować ;rukiej­
kolwiek wytycznej na przyszłość. O to O!onoSlZOJlo: 

"Sytuaoja w marcu kształtowała się ni'eco 
pomyśLniej, jednakże dJa.1sze mosła-zenie koon.fli:ktu 
hislzpańskiego i r\Yzh1Źnie.nie stosunków angieLsko­
francuskich pogłębialo ujemne nastroje", 

.. Sytua~ja w cZr?:.rw·cu - po siln:~ejs.zei depresji 
w kwietn~u i maju 'kształtowała si'ę nieco pomyśl­
niej. Nastąpilo wyraźruie zbliżenie międlzy rynkiem 
francuskim i amg:ielskim. Jednakże ?rzedłużający 
się konflikt na Dalekim Wscltodzie i odsunięcie się 
Ameryki od! spra:w europeóls~dch pogłębilało ujem­
ne naslroie". 

"Sytuacja w S±empnJiukszŁałtowała się znacz­
nie pomyślnie; niż w miesiącu ubiegłym. Joooak­
że brak kolaboracfi francu<sJro-an~ielsk~ei i uciecz­
ka złota z kontynentu clio Amervlci oraz narasta­
jący konflikt snclecki pogłębiał źłe t1Ja S troj e". 

o.d września sytuacja ule-gala poprawie co dwa 
tygodnie· Ale po każdiej poprawie następowało 
gwałtowne zaciemnienie sytuacji: kO!llUikt sudecki, 
konflikt włos,ko-francuc;ki. złoł() ucieka do Anóllii 
złoto ucieka do Francji, Ameryka zbliża się b d~ 
Europy, w konfHkcie hiszpańskim występują n0-

we siły, złoto wraca do Europy itd., jak w kalejdo­
skopie. W połow!ie roku ubiegłego staŁvstyki no­
towały nOwe dno kryzysu w Stanach Zjednoczo-

nych, w Jesieni kryzys dochodlził clio z,enitu wf! 
F rancji. W zimie pogorszenie d{)ść sHne za ryso­
wal,o .się w Anglii. AI<.> od jesieni na"tąpiło znaczne 
ożywienie w Ameryce. Potem nastąpił czarny 
krach giełdowy w Nowym Jorku. OSltatnio 'Znowu 
rysuje się poprawa w StanaIch Zj€-d!n'Oc7.oO;ych i: we 
Francji, a pewne pogłębienie c,ep.resii w Ąnglii. 

Ten obraz koniunktury na tygodnie i kryzysów 
na miesiące ma S'Woją wymowę. Podjęto tyle r6ż­
ncrodlnych prób raŁo;-w-ania się przed kryzysem 
i poprawienia własnej sytuacj, ale nawet narody 
rozporządzające n<1iw: ększvmi za·<:.rybam;' rezerwa­
mi w postaci krupitału rzeczowego i pienię:bnego 
cr~z luwźm:i, mogącymi zlóo.b-yć najWiększe dO­

świadczenie, nie uchroniły się przed katastrofami 
go spodarc2.ymi , dającymi większe spusŁoszenia 
i klęski niż wielka wojna . 

Cykl koniunkturalny w !Sensie św]a'towym 
skończył s~ę przed siedmiu. laty, gd'Y interwencjo­
nizm monetarny rozbił względną jedność go>SpOOar­
s'twa światowego. Od! tego czasu różnice pomi'ę4 
dzy spadkami, napięciami koniunkturalnymi po­
szczególnych krrujów są tak wiellrie, że nie 'lnoŹ'lI.a 
już mówić o }ednolitej koniunkturze światowej. 
Dołączają się momenty polityczne. Pokój we­
wnętrzny oj zewnętrzny, pokój długotrwały jest naj­
lepSizym k~jmat21Il dlla ro'zwoju gospod!arstwa. Bar­
dzo złym klimatem jest stan, który określa się "ni 
wojna, ni pokój". 

Ale jeżeli niitepoikój struje się chroruczny, to 
"ekonomia" negocjuje ze wzburzoną polityką o 
"modus vivendi" . 

IMtymkt życia góruie w człowi'eku. Ten spo­
sób życia był układany w różnych krataJC'h bardUJ 
różnorodnie. Jedne olśniewały no'Wośc.1tą metod 
w zakresie nakręcania koni'Unktury i wysokością 
"cyfr stooowanych". Inne dlemonstrowały pozy" 
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tywnie rezulta,ty osiągane przy pomocy techniki 
p~.eniężlleJ Jedne s'tos'Qwałyrecepty od Sitrony kon­
sumenta, podwyższając pensje, zarobki i płace 
p rzy wysiłku s,tlahi<l'izacyjnym w zakresie cem. 1me 
atak.owały osł,abi<e~j,e g'oISIPoda,rcze od strony dy­
namizmu prodlu:k cYIJne go. S,łabs~ próbowali naśla­
dować .si1ll~e is;zych, szczególnie po pierws.zych 
efektach o,slą,ganych na dirodze IliO'Wej p.olityki, no­
wych planów, nowych zasad ekonomicznych. 

Ale im dlużs,zy oklres czasu upływał od chwili 
startu eKsperymeniu, tym w:ięks.ze powstawały 
trudnoO~~i i w~tpli'Wośc.i w ceiO'wość mełodty, a obja­
wy zbhzały Się do tych, które isrŁni:ały w faz'i'e po­
czątlwwe·go k!ryZ:YSIU. Tak na p'l"zykład pomim0' de­
waluacjl franka od roku 1930 do 1938 r. p.rodukcja 
przemysłowa francuska zma,Iała o 25 %, HC'z.ba za­
ład.~wari wa&<?nów towarem spadła () 35 %, aktyw­
nosc pr-zemy;;:łu budowlanego skUiI'czyła się 040%, 
a ,:k~'Port fabrykatów, wbrew nadziJeiom dJewalua­
cYJnym, spadł o 46%. W ciągu jednego miesiąca 
zadq'użenie skarbu francuskiego w banku em~sy:j­
nym francuskim wz,rosł'O o 10 miliaroow fr· - pic­
liiądlze te zosrtały wydane, ale bez rezultatu go<­
spo.da-rc'zeg.o. Okazuje się, że czasami "dYnami.zm" 
gospo<d!arC'zy n~e cht'e kiełkować na sŁrumienńu 
nowy'ch pieniędzy. 

W AmelI"Y'Ce p0' zast0'f'owaniu tylu planów ce­
l~m trwałego sparaliżowania kryzysów produk­
CJa prz,emysloWla w ciągu jednego roku (od po~o­
wy 1937 r. do połowy 1938 r.) spadita 0'33%, a cy­
fra bez .... obotnych ,,"zro~ła :P'onown~e <fu, 10 mi!Ho­
nów ludzi. Eksperymentująca BelgIa miał.a s!pa.,. 
dek Q 20%, w Ang'hi w cioągu roku fun,dlm:z walu­
towy utracił złota za zwyż 5 miliardów złotych, 
iprzyc.zym pono'WIlie wz.rosł,o bezrobocie, nawet w 
Italii po wykonaniu 15-1e,tnl<ego planu i:nW{!lsltycYi­
nego, pozwycci.ęskrej wo1ni'e zjawiły się trudlności 
gospodarcze 1 porodrukcja s?,a:dła o p,arwie 7 % . 
A ostatnio, oficjalne sp~awozcklD'ia kiero,wników 
Rzeszy mówią już o t.rudinośdach gosp'od:arczych 
i wskazują na to, że przepompowanie przez ka3y 
ins~Y"1:ucyj państwowych i p ubloczno-prawnych po­
wyze) 50 % dJo<chodu społecznego dało na niektó­
<rych odcinkach złe rezultaty. Choć wi'ęc me,tocly, 
stoso~ane prze'z wymieru'OIl.e państwa, tW0rzą chy­
ba nalszerszą roz,?,ięto'Ść, jaka w pojęciu poilityki 
~o:s,po~a:rczej m?gła się kiedykolwiek w p!l1Ze~zło­
scr rownoc:zeŚIDe obok siebie zmieścić, to jednak 
rezultaty są chw'iiejne ] nie z:dloł'ały ustalić pryma­
tu żadnC1j nowej wiary i techniki ekonomicznej. 
!Wireszcie w pOIW'aŻTIy'Ch naukowych pracach 0' go­
spodarstw.iJe w Z. S. R. R. znajdU'jemy takie cha­
raklerys tyczne opiarie o gospoda'ree w RoO'Sj,j< So­
wieckiej: "W oIkres,i'eprierwS'zej pięciolatki iistn-ia­
ło naSotawie-ni:e na ()Isliągnię·cie możliwie d:użych ~lo­
~ciQlwych wyników prodJukcH"· Pieniądz w goopo­
darce id'ealnoO-srOwieok~ei miał zamrzeć i ni'e miał 
slilęlii'c'zyć z dlotychc:z,asorwą jego teo,rią. 

.. Dalej st~~rdz~ją jednak publikacje: "Wy-
1ll~1 produkcJl 11ośClO'WO wzrastały, lecz jednocze­
śme rosły koszty produkcji, pomimo wprowadzenia 
nowych, bardziej postępowych urządzeń technicz­
nych. Dążenie do obniżenia kosztów produkcji" -
(tracącej warto,ści konkurencyjne i konsumcyjne) 
"wywołało konieczność stworzenia możliwie stałej 
podstawy kalkulacyjnej, która by stała się spraw­
dzianem kosztów i wyników w poszczególnych jed­
nostkach produkcyjnych ..... "stąd powrót do uzna­
nia wielkiej roli pieniądza jako miernika wartości 
i odrzucenia-jako kontrrewolucyjnej, trockistow­
skiej herezji, tezy o stopniowym obumieraniu pie­
niądza w społeczeństwie socjalistycznym". 

Oto cykle filozofii ekonomicznej, powracające 
czasem po męczącej drodze do stacji wyjściowej. 

Natomiast - w tej demonstracji praktycznych 
rezultatów eksperymentowania na egzystencji se­
tek milionów ludzi przy pomocy przeróżnych psy­
chologicznych i dynamicznych te0'rii - pozostały 
niewzruszone wartości pewnych stałych i prostych 
zasad. . 

Tak np. wszędzie w świecie zrównoważona 
gospodarka budżetOowa państwa dawała lepsze re­
zultaty, niż gospodarka deficytowa. Wszędzie­
gdzie przeciwstawiano się marnotrawstwu grosza 
publicznego, gdzie kosztorysowano przed wykony­
waniem prac publicznych, gdzie ustalano hierarchię 
potrzeb i wydatków, gdzie ceniono wartość pienią­
dza i wartość produkcji, osiągnięto lepsze rezulta­
ty sytuacji ogólno-gospodarczej. Wszędzie, gdzie 
udało się uchronić politykę ekonomiczną przed ja­
skrawą jednostronnością, osiągnięto bardziej trwałe 
i pozytywne rezultaty. Wreszcie wszędzie tam, 
gdzie wyniki pracy i organizacji były wyżej ceni0'­
ne, niż hasła, gdzie realne osiągnięcie mi.ało więcej 
uroku niż licytacja postulatów, gdzie tendencje in­
westycyjne i nakładowe przewyższały tendencje 
jednostronnie konsumcyjne - tam koniunktura by­
ła trwalsza i wyższa, niż o miedzę, gdy poza nią 
stoS0'wano p0'litykę 0'dwrotną. 

Te zasady przyświecały i nam, gdy układali­
śmy budżet państwowy i plany gospodarcze na rok 
1939/40. M0'żna oczywiście mieć zastrzeżenia co 
do realizacji takiej tendencji, w wielu nawet bar­
dz0' ważnych szczegółach polityki g0'spodarczej 
Państwa czy Ministra Skarbu, ale tendencja ta jest 
wyraźna we wszystkich przedłożeniach i wnio­
skach rządowych. 

Jest rzeczą ważną, iż w ocenie przyszłej ko­
niunktury, opinie wypowiadane na komisji budże-
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towej nie różnią się w zasadzie od opinii Ministra 
Skarbu. Rok 1935/36 oceniałem d0'śĆ pesymistycz­
nie po,d względem gospodarczym i budżetOowym. 
W połowie roku 1936 zapowiadałem znaczny 
"skok" w koniunkturze gospodarczej roku 1937. 
Rok 1938 był oceniany nieco słabiej. Rok następ­
ny - przynajmniej z budżetOowego punktu widze­
ma - oceniam jako r0'k szczególnie trudny i zdaje 
mi się, że opinie nasze są zgodne. Będzie to okres 
prawdopodobnie łatwiejszy dla gospodarstwa spo­
łecznego niż dla Skarbu Państwa, a wniosek taki 
popierają fakty i cyfry z 0'statnich trzech miesięcy. 

Budżet za okres kwiecień - grudzień. 
dochody 1936 1937 1938 1939/40 
w miln. zł 1612,6 1740,7 1826,8 1892,7 
wzrost 
w miln. zł. okr. 
wydatki 1610,0 

130 
1729,S 

85 
1825,0 

rezultat + 2,6 + 11,2 + 1,8 

66 

Struktura budżetu naszego ulega ewolucji, 
która wymaga bacznej uwagi. 

Idealne wykonanie budżetu wpływów za trzy 
kwartały powinno wyn0'sić 75,0 proc. 

F aktycznie w roku 1938/39 osiągnięt0': w do­
ch0'dach administrowanych całkowicie przez Skarb: 
w daninach publicznych 78,7 proc., w monopolach 
78,3 proc. i sumarycznie 1.593,8 miln. zł, tj. 86 proc. 
wszystkich doch0'dów budżetowych. W dochodach 
uzależnionych od resortów osiągnięto: w dochodach 
administracyjnych 66,1 proc., w dochodach z przed­
siębiorstw państwowych 48,6 proc., a sumarycznie 
233 miln. zł, tj. 16 pr0'c. sumy d0'chodów. 

W tych warunkach należy być bardzo 0'stroż­
nym w tendencji do reformowania wpływów bud­
żetowych. Zarówno tendencja faktycznego zniżania 
pozycji dochod0'wych, jak i optymistycznego pod­
noszenia dochodów stanowiłaby duże ryzykOo. 
Oczywiście, iż zawsze w budżecie można znaleźć 
pozycję dochodową, co do której można z pewnym 
uzasadnieniem prorokować wyższy optymizm, niż 
0'ptymizm Ministra Skarbu. Ale nie można zapomi­
nać, że wówczas szereg innych pozycyj dochodo­
wych zawodzi. Któż wówczas poniesie 0'dp0'wie­
dzialność za równowagę budżetową - ten funda­
mentalny czynnik koniunktury - gdy wbrew opi­
nii Ministra Skarbu pocznie się rozdymać sumę do­
chodów do nierealnego poziomu. 

Rok bieżący jest bardzo pouczającym przy­
kładem, jak wielkiej wagi państwowej potrzeby 
zjawiają się nagle. Gdyby Minister Skarbu był nie­
co mniej ostrożny w J;reliminowaniu dochodów w 
roku ubiegłym, to przy nowych potrzebach i po­
wstałych brakach po stronie wpłat mielibyśmy 
rok zamknięty deficytem. 

Również jednak po stronie wydatków-struk­
tura naszego budżetu staje się gorsza. Częściowo 
bez winy Ministra Skarbu. Tak więc coraz mniej­
sza część budżetu wydatków jest zdolna do kom­
presji. Wydatki stają się sztywne. 
Przekonaliście się panowie o tym sami, pracując 

2 miesiące nad preliminarzem, z zasadniczym na­
st<l.wieniem każdego parlamentu pod słońcem: szu­
kania przerostów, szukania oszc.zędności, kompry­
mowania budżetu. Widzicie panowie sami nikłość 
rezultatu Waszej pracy w tym zakresie i widzicie, 
że Minister Skarbu doszedł tu do granicy wobec 
istniejącego stanu faktycznego i prawnego. 

Ale są jeszcze inne dwa charakterystyczne 
zjawiska: po pierwsze: od chwili poprawy k0'niun­
ktury wszyscy, nie wyłączając Rządu i parlamen­
tu, rolników i urzędników, zapominają, że nie tylko 
w ich działach pracy, ale i w Skarbie Polski zaległy 
ciężkie skutki długotrwałego kryzysu światowego 
i kryzysu polskiego. Niestety 0' tych ostatnich 
skutkach nie może zapominać Minister Skarbu, 
gdyż realizm ich przejawia się w codziennej pracy 
jego resortu. 

U wstępu do wielkiego kryzysu na LIV. 1930 r. 
Skarb PaIlstwa rozporządzał następującymi rezer­
wami z okresu koniunktury: g0'tówka 366,6 miln., 
papiery wartościowe według ceny zakupu 112,8 
miln. zł, portfel akcji Banku Polskiego 75,0 miln., 
lokaty w bankach państwowych 204,1 miln. zł, bi­
lon w depozycie 85,0, razem 843,5 miln. zł, a po 
potrąceniu wszelkich sum obcych rozporządzał je­
szcze sumą 657,4 miln. zł. Niewyczerpane możli­
wości kredytowe - łącznie rezerwa płynna i po­
tencjalna wynosiła około 1 miliard złotych. 

Dziś Skarb jest nietylko pO'zbawiony rezerw, 
ale ponadto budżet wydatków jest bardziej "szty­
wny", niż w r. 1930/31. 

Jeżeli w warunkach normalnych można się 
spierać 0' to z Ministrem Skarbu, czy ważniejsza 
jest równowaga budżetu zwyczajnego, związana 
z mechanicznym cięciem ważnych pozycyj, czy po­
trzeby życia, to przy planie inwestycyjnym takie 
rozważanie jest bezprzedmiotowe. Deficyt równa 
się znacznemu pogłębieniu kryzysu. 

Deficyty budżetowe od r. 1930/31 przekroczy­
ły przy zaliczeniu Pożyczki Narodowej na dochód 
wzwyż 1.300 miln. zł. 

Oddłużenie rolnicze kosztować ma Skarb kapi­
tałowo wzwyż 1 miliard złotychj oddłużenie samoO­
rządów - wzwyż 300 miln. złj aktywa skarbowe 
zostały w sporej części stracone. Długi wewnętrzne 
wzrosły niepomiernie i wciąż z tego okresu nowe 
przybywają (np. likwidowanie w Banku Polskim 
długów rezerwy zbożowej itp.). 

Do istniejącego majątku państwowego poszcze-
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gólne resorty dodały nowe inwestycje w okre­
sie dwunastoletnim na kilka miliardów, a docho­
dy z przedsiębiorstw spadły, przy c'zym wartość 
m~j~tku państwowego łącznie z tymi inwestycja­
mi Jest mższa, niż poprzednio bez inwestycyj. 

Idziemy więc w nieznaną przyszłość prawie 
bez r~'zerw kapitałowych płynnych i zdolnych do 
szybkiego uruchomienia, przy ograniczonej moż­
no~ci kor,npresji wydatków. To w imię jasno'ści 
obIektYWizmu mam obowiązek stwierdzić. 

Powtóre: w polityce budżetowej tak łatwo 
przerzucamy się z jednej krańcowości do drugiej. 
Przed szeregiem lat odbywał się proces gwałtow­
nego odciążania budżetu. Szere.gobowi.ą'zków 
państwowych związanych z ciężarem wydatków 
wyrzucaliśmy z buruetu. Ciężary przerzucaliśmy 
na samorządy, na banki państwowe, na społeczeń­
stW0', na życie gospodarcze. Teraz - w tym 
szczupłym p0'lskim budżecie, zabierającym jednak 
sporą część dochodu społecznegoO, chcemy pomi{!­
ścić szereg, czasem sprzecznych z so'bą polityk. 

Chcemy więc np. przyśpieszać tempo inwe­
stycji, a więc za.dłużać. Skarb Państwa i budżet. 
Przy obecnym tempie inwestowania za 7 - 8 lai 
kJos'zt óbsługi długów wewnętrznych wyniesie 
bardzo poważną pozycję .rO'cznie. Jeżeli zaś ró­
w:nocześnie chcemy przyśpies'zyć odbud0'wę ren­
towności w gospodarstwie prywatnym, t0' musimy 
ograniczać rozbudowę podatków bez.pośrednich 
i pośrednich, a więc dochodów Państwa. 

Z coraz większą gwałtownością cisną na bud.­
żet i potrzeby obrony, i oświaty, i opieki spo­
łecznej, i potrzeby bezpieczeństwa wewnętrzne­
go, i potrzeby rolnictwa, i eksportu, i komunika­
cj,i itd. Jeżeli chcemy realizować kosztem pomo­
cy Skarbu oddłużenie rolnictwa, to nie możemy 
równocześnie montować na szerszą skalę nowych 
i tanich kredytów obok wszystkich poprzednio wy­
mienionych akcji. Problem finansów komunal­
nych, problem budowy szkół i gmachów państwo­
wych, wszystko to wiąże się ze stroną dochodo­
wą lub wydatkową budżetu Państwa. 

Mimo to, przy tylu programowych, długo i 
krótkofalowych zamia.rach podjęLiśmy w budżecie 
państwowym reali'lację 'za,gadnienia personalnegO'. 

Od strony społ{!cznej ist.nieje z~adnienie pra­
oownika ,państwowe,g0' jako jednostki i jako gru­
py - decydującej, jak w każdym narodzie współ­
czesnym, o charakterze wysiłku państwowego. T e­
go wysiłku nie może dać człowiek zatroskany i 
nie·zadowolony. 

Tylu pp. posłów mówiło o tej społecznej s,tro­
nie zagadnienia, że mnie - Ministrowi Skarbu -
przypada w udziale niewdzięczny obowiązek spoj­

,rzeć na tę samą sprawę ,z innej str0'ny, mian'0'wi­
cie od strony najmniej popularnej, to. jest od bud­
żetu wydatków. 

SŁwier,dzam więc, że budżet nasz staje się w 
zawrotnym tempie budżetem konsumcyjnym i ja, 
jako Minister Skarbu, ponoszę za to bezsprzecznie 
część winy. Jedynym usprawiedliwieniem może 
być tylko t'O, że i c'llowiek o tysiąckroOtni{! więk­
szej sile autorytetu stwierdzał przed 9 laty, że te­
go samego zagadnienia nie 'Opanował. W sprawie 
wydatków personalnych w budżecie Państwa 
biję na alarm. Moi następcy staną za kilka lat 
przed piekielnym problemem, je.żeli tempo wydat­
ków sumarycznych na cele persoOnalne nie zosta­
nie złamane. 

W ciągu jednego roku 1938-39 obniżka norm 
specjalnego podatku od wynagrodzeń pracowni­
ków publicznych wyniosła zwyż 75 miln. zł. Ale 
ponadto awanse łącznie z wojskiem i K. O. P. wy­
nioOsły blisko 25 miln. zł roczn.ie, a łącznie z no­
wymi etatami wydatki na płace wzrosły o około 
60 miln . zł. Inne świadczenia personalne wzrosły 
w tym samym roku o zwyż 17 miln. zł. W następ­
nym roku, wedle preliminarza, obniżenie podatku 
specjalnego wyniesie 26,5 miln. zł, a w zakresie 
samych funkcj'onariuszów państwowych 21 miln. 
zł. Ale ponadto wydatki cywilne i w0'jskowe na 
awanse, na wzrost etatów, na pomoce dla prac'O­
wników, na emerytury wzrosną o 120 miln. zł. 
Razem przy wzroście budżetu państwowego (net­
toO) w ciągu 2 laŁ w zakresie dochodów o 150 miln. 
zł wydatki personalne ,w budżecie brutt'O wzra­
stają o 197 miln. zł, niezależnie od .redukcji po­
datku specjaln{!go dla samych funkcjonariuszów 
państwowych o 'Zwyż 80 miln. zł. Uznaję, że stan 
materialny pracownika państwoweg0' jest zły i że 
wymaga pomocy i reformy. Ale proszę uznać, że 
wydatki personalne są nadmierne w budżecie 
polskim i nie harmonizują z polityką inwestycyj­
ną i z po1i1yką przebudowy strukturalnej goOspo­
darstwa narodowego. 

Rozwiązanie problemu widzę w reali:zacji tych 
zasad, które wypowiedział przy dyskusji nad bud­
żetem Skarbu p. pos. Barański . Ustawa z r. 1934 
winna być znowelizowana. Rozpiętość poborów 
już zmniejszona bardzo znacznie winna być jesz­
cze bardziej zmniejs:?:ona. Podałek dochodowy 
winien być przywrócony. Podatek specj.alny po­
winien w przyszło ś ci zniknąć całkowicie. Jest rze­
czą słuszną, by wprowadzone były dodatki ro­
dzinne i pomoce przy wpisach szkolnych. Ale glo­
balny wydatek skarbowy na świadczenia persó­
nalne musi być zmniejszony. Jeśli tego wspólnym 
wysiłkiem i przygotowaniem opinii nie osiągnie­
my, to za lat kilka powstaną trudnośc i bardzo 
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znaczne, a przy spadku kon,iunktury i spadku do­
ehoodówskarbowych powstaną fatalne konsekwen­
cje zarówno dla pracowników państwowych, jak 
i dla emerytów. Każdy dodatkowy wyda1ek dziś 
na te cele, to nie tylko niechybny powrót do de­
ficytu budżetowego, ale to przyśpieszenie kryzy­
su całe,go zagadnienia. Dlątego nie mogę akcep­
tować wniosków budżetowych na cele personalne. 

Wymownym dowodem naszych trudności bud­
żetowych jest nasza ustawa skarbowa. Od półto­
ra roku przepracowujemy w Skarbie zasady przy­
szłego prawa budżetowego. Jest to zagadnienie 
trudne i skomplikowane, szczególnie w dzisiej­
.szych stosunkach finansowo-gospodarczych. Pra­
woopodobnie obecna ustawa skarbowa nie byłaby 
w harmonii z pł"zyszłym naszym prawem budżeto­
wym. Mamy tu bowiem, jak w księd-ze hipotecz­
nej, zastrzeżenia co do podziału nadwyże'k bud­
żetowych, gdyby one w roku budżetowym 1939/40 
powstały. Minister Skarbu chętnie poskreślałby 
te hipoteki, gdyby potrzeby życia nie przemawia­
ły w chwilach wyjątkowych silniej, niż najsłusz­
niejsze nawet zasady. 

Czy jednak pra,ktycznie hipoteki te mogą mieć 
jakieś znaczenie 1 Sądzę, że nie można by dziś 
odpowiedzieć na to absolutnie przecząco. Nie 
idziemy bezbronni na spotkanie przyszłego roku 
g.osp od arcze go. P,osiadamy pewne elementy apro­
wizacji naszego gospodarstwa społecznego: 

1) Nowy plan inwestycyjny, który omawiać 
będziemy niebawem na Komisji Specjalnej. 

Dotychczasowy plan z roku 1938/39 jest wy­
ikonany bardzo dobrze pomimo trudności, które 
powstały na rynku pienięŻIlym i. wykonany bę­
dzie w 100 procentach. 

W roku 1934/35 ogólne inwestycje publiczne 
w budżecie i ,po,za budżetem wykonane ,zostały na 
!Sumę 475,7 miliona zł, w tym udział Skarbu Pań­
stwa340,9 miliona. W roku 1936/37 mamy inwe-
1S1ycyj ogółem na 612,5 miliona zł, w tym udział 
Skarbu łącznie z ope,racjami kredytowymi 434,5 
miliona zł. W roku 1937/38 ogólne wydatki inwe­
stycyjne wyniosły 994,6 miliona zł, w tym udział 
Skarbu 738,4 miliona zł, łącznie ze Skarbem Ślą­
skim. W roku 1938/39 budżet i plan przewiduje 
,inwestycje na 1,063,1 miliona zł, w tym udział 
Skarbu Państwa 816,5 miliona zł. Na rok 1939/40 
budżet i plan, biorąc 1/3 planu trzyletniego, prze­
widują inwestycje na sumę 1,251,4 miliona zł. w 
,tym udział Skarbu 1,029,1 miliona zł. 

Jeż'eli weźmiemy trzy lata 1934/35 do 1936/37, 
w tym jeden rok już z wielkiego planu, to wyda­
liśmy na cele inwestycyjne 1,648,4 miliona zł, w 
tym udział Skarbu 1,191,6 miliona zł, czyli udział 
Skarbu łącznie z operacjami kredytowymi wyno,si 
72 procent. W następnym trz:echleciu 1937/38 do 
1939/40 ogólna s~a nil inwestycje wynosi 3,309,1 
mili.ona zł, w tym udział Skarbu 2.584 milionów 
złotych. W tym momencie muszę zaznaczyć, iż 
obsługa długów wzrastać będzie napewno silniej, 
niż to preliminował p .. pos. Sowiński. 

2) Odlbt!,clowa płynności na tynku pieniężnym 
dokonywa S'lę szybko. PoUtyka nasza nie ule~a 
~a:kiimś za:saClni,czym przeobrażen~om czy załama­
niom w tei dziedzinie. B~dę milał możność właśnie 
przy UlSltawie o inwes'tycjach szczegółowego scha­
rakteryzowania tej sytuacji:. W chwiLi obecnej 
priłlgnę tyłko wska'zać, żeza.równo Mini:sterSltwo 
Skarbu, j'ak też i prezes i rada Banku Polskiego 
tliznaJli, że nćłJdiszed~ właściwy moment dla zatwier­
dtzelllia n{)IWego, na dJługą metę obJii'C:zo:ne-g'O planu 
działani'a BatlIku, opre,cowanego na ws!pólnych 
konferencjach przed długim szereg'iem miesń'ęcy, 
a zainrocjowrunych reszcze w r . 1937. Bank uzysku­
je nowe 15-lecie mQlIl:opoilu em~syjnego - 1 w sto­
sunku clio tej pers!pektywy nakreślone zostały jego 
prawa ichowiązki emi,gY'ine. Egzamin opan'Owania 
truÓinej sytuacji p.ieniężnej zdany d\\ ... ukrOltnie w 
ciągu r. 1938 - zarówno ~zez instytucje kredyto­
we jak i kasy skarbowe, 1dóre w tym o,kresie 
ułatwiały upłynnienie instytucji finansowych-wy­
kazał, że reforma statutu Banku Polskie~o dJoj:rza­
ła do realizacji i mo,że być prz,cprowadzona bez 
obawy o nćłJdużYc1Je jej w ce'la'chobcych za'Cllan1'Om 
insty lucji emi!Syjnej. 
· .3) ~ Z1a:kresie. zarówno b~ilansu hammowego 
Jak 1: blllan<;l~ płatmczC'go nalst8J)Ha pewna popra­
wa w ostatmm .kwartale 1938 r. Nie należy tej po­
pnarwy przec:cmać, Ale dop.rowadZenie pewnej su­
my gotówki do gOSIP,o.dars'Łwa po.lskiego prz.ez li­
kw~dację aktywów płynnych, ulokowanych zaóra­
nicą, powięl{)szenie możłiwości eksportowych ~ol­
n~~~ w s~eregu ~~ó~ handllowych. oraz pro­
dukc:jlł SląS'~ Za:olzlJa?sluego ~oc1lliło !laISze go­
spodarstwo l ~onowme upłynniło rynek pi'elliężny. 
· 4) ZasadJmczy progTam w zakresie rolniczym 
Je51t panom znany. g,clyż był khl,kakrotnie referowa­
ny· RekaipliJtułUlję g'O jak gdyby tele,grafi<:znie: 

a) Naj.szerszy rozmiar przyjęły pmce agrarne 
Miinisterstwa Rolnictwa oraz Funduszu Obrotowe­
go Reformy Rolnej i Państ~o Bawku Rolne­
go. I~tnieją w tej dlziedJz.i.rrie hatrdiLo d'olkłaiitne Slpra­
wozd:a~ia .sltatysty~ne .i op<is.owe -:- dlatego na 
tym ~lelklDl temaove m~ zatrzY'JD\liIę się. 
• bJ W coraz szerszym zakresie re-al!irowana 
Jest. Sfrawa ~aŁwien:ia zbytu płodów rolnyclt w 
kra:/u l zagranicą pny pomocy eksportowe;, w bu­
dOWle elewatorów. rzeźni, pn:e<:hOlWalni .owoców. 
mleazarni etc. 
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c) W traktatach handffowych, w układach 
specjalnych gospodarczo-finansQlW'ych, sprawy rol­
nvotwa są stawi·ane na miej&cU nadrzędnym (np. 
ukłaci niemite<:ko-polski). 

d) Wobec potęgujących się trudności w z:by­
cie zboża, a w slZ.c:zególności żyła na międzynaro­
dowych rynkach, Rz..,\d wstPółdzi'ała w reali1Zacji 
programu bardziej rentownych produkcji, jak ty­
toń, spirytus, bura,ld cukrowe, urusWona oleiste, 
włókno etc. 

e) Jronym z najtrucIniejszych zagadnień jest 
sprawa od/bucllowy kredytu roln:iJCZ.ego. Wed:le 
opinii Ministra Skarbu, jest to sprawa najważniej­
sza w pro~ramieinten~iJkacji p!l'ochl'kc;i rolnej. 
OdJ roiku 1934 ,i na tym polu dJokon'ane zostało za­
danie ołbrzynie. SądJzę, że Mini5ter Skarbu będzie 
miał o.kazję do uzasadnienia swego poglądJu w tej 
mat~rH wobec z&lpowladanych wniosków posel­
Slkich co ~I() W'skrzes:z.enia akcji oQdlłużeruowej, 
której Minisoor Skarb!! w ustalonej w tezach po­
selskich formie jest przeciwny. Natomiast nie.za­
leżme od rozwoju kredytów krótkoterminowych, 
przekazany został ROO!z:i'e Ministrów wstępny pro­
je.kt Skarbu co do ttntchomienia nowych kredv­
tów długo te,rminowyclt nisko oprocentowanyCh 
d~a średnIego i dirobn~o rolnictwa. 

f) Wreszcie najwięcej wysiłku skoncentro­
wano w roku bieżącym na sprawie ułatwienia 
opłacalności produkcji, zarówno hodowlanej jak i 
zbożowej. W zakresie zbożowym - ieżeli nie 
uwzględnia się sytuacji międzynarodowe; 
osiągnięto rezultat bardzo nikły. 

Tym nie mniej należy stwierdzić, że został 
stworzony nowy i potężny aparat finansowy, któ­
ry w przyszłości odda duże usługi rolnictwu pol­
skiemu. Zadna ustawa, a szczególnie ustawa po­
datkowa - jak to zostało udowodnione wielo­
krotnie - nigdy w pierwszym roku nie wydaje 
pełnego rezultatu. Jestem przekonany, że usta­
wa przemiałowa będzie tym poważnym na przy­
szłość instrumentem, którym zorganizowane rol­
nictwo i Ministerstwo Rolnictwa będzie w przy­
szłości w możności operować w ten sposób, aby 
zwalczać katastrofalnie niskie ceny w rolnictwie. 
Oczywiście, że obok tych siedmiu punktów, które 
przedstawiłem, można przedstawić dłu~i szereg 
postulatów i wniosków w odniesieniu do tego 
wielkiego zagadnienia rolniczego. Braki w te'j 
dziedzinie od wielu generacji mamy bardzo duże. 
Nagromadziło się dużo paradoksów i dyspropor­
cyj, szczególnie w tej dziedzinie, ale - jak to 
słusznie stwierdził ongiś P. Minister Lechnicki w 
swoim przemówieniu w 1935 r. na zjeździe spół­
dzielczym w Krakowie: "Tak, jak nie ma siły, że­
by w warunkach polskich żyto dwa razy dojrze­
wało, tak nie ma możliwości nienaturalnego 
wzmożenia tempa procesów organizacyjno-gospo­
darczych wsi. 

Stały, stopniowy rozwój sił gospodarczych, 
nieszukanie efektownych cudownych rozwiązań, 
które tak często są skazane na niepowodzenie -
oto jest właściwa metoda podejścia do wszystkich 
niemal dziedzin naszego życia gospodarczego". 

6) W dziedzinie przemysłu, handlu i drobne­
go ~z~miosła istnieje cały szereg spraw ważnych, 
CZęSClOWO spornych, dyskutowanych publicznie 
zarówno w publicystyce, jak i w parlamencie. 

Tak jak i w poprzednich stwierdzeniach, nie 
formułuję w chwili obecnej programu, gdyż czyni­
łem to i czynię co roku w przemówieniu wstęp­
nym. Sprawom takim, jak kartele, etatyzm, ceny 
w skali bezwzględnej czy w skali względnej, moż­
naby poświęcić osobne referaty. Ale w chwili 
obecnej idzie tylko o jeden szczegół w całym prze­
kroju moich rozważań: mianowicie, czy r. 1939/40 
został budżetowo oceniony prawidłowo, czy też 
został przeceniony lub niedoceniony. Z tego 
punktu widzenia wydaje mi się, iż można oczeki­
wać ponownie większego zatrudnienia, wyższej 
skali obrotów i dochodowości bez obawy o zmia­
nę tych naczelnych zasad, które ustalone są już 
od kilku lat. To samo odnosi się i do ruchu budow­
lanego, który w roku bieżącym przygotowuje się 
jak najbardziej starannie. 

Czyż w tych stwierdzeniach chciałbym za­
szczepić nową dawkę optymizmu na kredyt? Nie. 
Ponownie stwierdzam, że rok nadchodzący może 
stworzyć nam szereg trudności. Obecny stan 
gospodarczy ma w szeregu elementów charakter 
daleko zaawansowanej koniunktury. W niektó­
ry~h działac~ produkcja wzrasta ostatnio silniej 
mz konsumc/a. Ceny przemysłowe wyrażone w 
złocie są dość wysokie, ceny rolnicze zbyt niskie. 
O~działywan.ie depresji zagranicznej na rynek pol­
skI - tak WIdoczne np. w kształtowaniu się cen 
zboża - musi ~y:ć również brane pod uwagę. Na 
dopływ znaczmejszych kredytów zagranicznych 
nie liczymy. Przekonaliśmy się jednak, że włas­
nymi siłami możemy pokonać wiele oporu. Nie 
jesteśmy w stanie w czasie stosunkowo krótkim 
uwolnić się od konsekwencyj nieraz wiekowych 
trudności, ale możemy pokonywać wciąż nowe 
prze~zko?y tak, jak. to czynil~śmy od dnia odzy­
skan1.a mepodległoścl, a rownleż w roku 1937 i 
1938. 

Nie zmierzając nawet do wyrównania wszel­
kiej wątpliwości i wszelkich zarzutów w zakresie 
polityki finansowej i gospodarczej Państwa, na 
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które i ja patrzę z najwyższą dozą samokrytycyz' 
mu, stwierdzam, że w danych okolicznościach 
przedstawiony budżet jest "ie tylko koniecznością 
państwową, ale, jak mi się zdaje, jedyną realną 
możliwością. Dlatego proszę o przyjęcie go 
z poprawkami ustalonymi przez komisję w poro­
zumieniu z Rządem, w granicach jego uprawnień 
konstytucyjnych, w szczególności zawartych W 
art. od 50 do 59 ustawy konstytucyjnej". 

Z Główuego l rzfdu Statystycznego. 
Główny Urząd Statystyozny zawilrudlamia, że 

Komi..",ja cli() baoania zmian kosztów utrzymania W 
WarSlZawie na posiedzeniu w dlniu 8 lutego 193<J r· 
ustahła, iż w miesiącu styczniu hr. w poróWnaniu 
z grudnrem ub. r. kios:z.ty utrzymania 1"Ordzin.y pra" 
cowm:czej ZIllciejs:zyły się o 0,5 % • 

Polska na morzu. 
W dniu , 10 lutego odbędzie się w Gdyni uro­

czystość wcielenia do polskiej floły wojenne; 
okrętu podwodnego "Orzeł" im. Marszałka Pił­
sudskiego, zbudowanego wspólnym wysiłkiem naj­
pierw ze składek wojska i marynarki, potem zas 
ze składek całego społeczeństwa, zebranych w 
Funduszu obrony morskiej dzięki akcji zorganizo­
wanej przez Ligę Morską i Kolonialną. 

8 i ćwierć miliona złotych zebrano w ten spo­
sób, nie tracąc nic na koszty czy propagandę, które 
Liga pokrywała z własnego budżetu. Z istniejącej 
już dziś nadwyżki - około dwóch i pół milionów 
buduje się flotylla ścigaczy. 

Dzień 10 lutego, rocznica objęcia przez Polskę 
~b~zeża morskiego i dzień dorocznego święta pol­
skIe/ marynarki wojennej, będzie jednocześnie uro­
czystym dniem dla całego narodu, który w zgod­
nym wysiłku buduje zbrojną potęgę Polski na mo­
rzu, ~undując "Orła". 

O. R. P. "Orzeł" został zbudowany w holen­
derskiej stoczni "de Schelde" we Vlissingen i spu­
szczony na wodę 15 stycznia 1938 r. Posiada on 
wyporność nawodną 1110 i podwodną 1460 ton 
Uzbrojony jest w artylerię lekką i przeciwlotniczą, 
oraz kilka wyrzutni torpedowych. Długość jego 
wynosi 84 metry, szerokość 6,7 m. i zanurzenie w 
stanie nawodnym 4,2 m. Drugi taki siostrzany 
okręt podwodny "Sęp" dla naszej mar. woj. budu­
je również stocznia holenderska "Droog-dock mij" 
w Rotterdamie. 

Pro!!ram uroczystości w Gdyni przewiduje: 
o godz. 9 rano nabożeństwo. w kościele pod we­
zwaniem Najświętszego Serca Jezusowego, po któ­
rym w godz. 10 - 11 w basenie Prezydenta nastąpi 
powitanie O. R. P. "Orzeł". Następnie odbędzie 
się zwiedzanie okrętu podwodnego, po czym uczest­
nicy uroczystości oddadzą hołd pamięci ś. p. gen. 
Orlicz-Dreszera. 

W godzinach wieczornych odbędzie się akade­
mia w sali kina "Polonia". 
. Na uroczy'stości.ach ~dyńs~c~ będzie obecny 
lllspektor armu gen. brom Kazumerz Sosnkowski 
który będzie reprezentował Pana Prezydenta R. P: 
i Pana Marszałka E. Smigłego-Rydza. 

• • • 
Dnia 25 lutego rb. w duńskiej stoczni Nakskov 

Skibsvaerft pod Kopenhagą odbędzie się uroczy­
stość wodowania statku motorowego "Chrobry", 
przeznaczonego do obsługi linii pasażersko-towaro­
wej z Gdyni do portów Ameryki Południowej. 
.. Matką chr~estną nowego statku będzie pani 

ffilmstrowa Jamna Starzewska, żona posła R. P. 
w Danii. 

Budowa statku "Chrobry", który powiększy 
flotę tow. Gdynia - Ameryka Linie Zeglugowe S. A., 
zostanie zakończona w lecie r. b. i w tym czasiE! 
nowy motorowiec odbędzie swoją pierwszą podróż 
na linii z Gdyni do Ameryki Południowej, gdzie 
będzie odtąd pełnił regularną służbę, wspólniE! 
z motorowcem "Sobieski". Statek, którego tonaż 
rejestrowy brutto wynosić będzie 11.500 ton, po­
mieści 44 pasażerów klasy 1, 250 pasażerów kla­
sy 3 oraz 804 emigrantów. 

Pasażerowie będą korzystać z najnowocze­
śniejszych urządzeń i instalacji, które zapewniają 
~g<;>dną podróż, zarówno w klimacie chłodnym, 
Jak 1 tropIkalnym. Oprócz pasażerów m/s. "Chro­
bry" zabierać będzie również ładunek, przy czym 
towary łatwo ulegające zepsuciu znajdą pomiesz. 
czenie w obszernych chłodniach. Szybkość prze­
ciętna statku wynosić będzie 17 węzłów. 

Pomoe dla bezrobotnych. 
W dn. 7 b. m. odbyło się posiedzenie Naczel­

nego Wydziału Wykonawcze,go Ogólnopolskieg,o 
Obywatelski~o Komitetu Pomocy Bezrobotnym. 

Zagaił posiedzenie, w zastępstwie P. Mini­
stra Kościałkowskiego, wiceprzewodniczący Wy­
dzialu, ks. biskup Gawlina, po czym referat spra­
wozdawczy z działalności Pomocy Zimowej wy­
gł'osił dyr. Biura Akcji Pomocy Zimowej p. A. Ła­
da-Bieńkowski. W toku obrad objął przewodnic­
two przybyły na posiedzenie P. Min. Kościałkow­
ski. Po referacie sprawozdawczym wywiązała się 
dysku.sja, w której wyniku Naczelny Wydział 



4 

stwierdził wyjątkowo ofiarną pracę szel'egu Ko­
mitetów Obywatelskich, w szczególności zaś apa­
ratu techn-i-cznego Biura Centralnego Pomocy Zi­
mowej. Szczególną aprobatę wywołało wyjaśnie­
nie sprawOIzdawcy, że Pomoc Zimowa opiekuje się 
m. in. bezrohotnymi Polakami w Gdańsku. Ogól­
ne zadowolenie wywołał również przebie.g ro~po­
czętej 1 lutego i finansowanej przez Pomoc Zimo­
wą akcji kursów dla przedpoborowych w miej­
soowościach bezszkolnych, które zatrudnią 180 
bezrobotnych nauc:zycieli. Akcja ta odbywa się 
pod hasłem: "Nie damy wo,jsku ani jednego an·ałfa­
bety". 

Podobną .ocenę Naczelnego Wydziału wyw.o­
łała akcja pomocy żywnościowej dla nie posiada­
jących środków egzystencji studentów wyższych 
uczelni, którzy za pośrednictwem Tow. Przyj. 
Mł'odz. Akad.otrzymają do końca roku akademic­
kiego bezpłatne obiady. 

Reasumując wyniki obrad. Naczelnego Wy­
działu, P. Min. Kościałkowski stwierdził na pod­
stawie 2 i 1/2-letniej działalno-ś<:i obywatelskiej 
organizacji potmocy dla bezr.obotnych, że Pomoc 
Zimowa zdobyła sobie prawo obywatelstwa ja­
ko jedna z nai/powszechniej przyjętych pruz całe 
,poleczeństwo akcji, a jej doty.chczasowe wyniki 
świadczą o tym, że ta dobrowolna akcja całe~o 
społeczeństwa ma swą .głęboką r.ację i dobroczyn­
ne skutki równie z punktu widzenia charytatyw­
nego, socjalnego, państwoweg·o, jak i s,pokoju spo­
łeczne,go, co jest nieodzownym warunkiem prze­
pr,owadzenia wielkiego planu roZ'budowy gospo­
darczej Państwa, a tym .samym likwidacji beuo­
bocia. Ponadto wskazał P. Min. Kościałkowski na 
doniosłą rolę SI»"awowanej .przez Pomoc Zimową 
opieki nad .dziećmi, która pozwala mieć nadzieję, 
że w bliskim już czasie nie będzie w Polsce dzie­
ci bez opieki. W końcu P. Min. Kościałkowski 
wyraził w imieniu Naczelnego .Wydziału zadowo­
lenie, że do przeszłości już należy dyskusja nad. 
kwestionowaniem zapracowywania świad'czeń Po­
mocy Zimowej przez bezrobotnych, składając przy 
tej okazji reprez·entantowi związków wbotniczych 
podziękowanie za przeprowadzenie .reasumcji 
swej uchwały i uznanie z.asady pomocy dla bezro­
botnych przez zatrudnienie za celowe i dobre. W 
tych warunkach bowiem - stwierdził P. Mini­
ster - .społeczeństwo przez drobne, indywidualne 
ofiary nietylko daje wyraz kosce o los bezmbot­
nych, ale i przysparza Polsce społecz.nie użytecz­
nych inwestycji. 

Kongres inżynierów miernietwa. 
W piątek dlnia 10 lutegO' br. o godzinie 10.30 

w auli POIH'techniiki Wars'zawskroj roz.poozyna obra­
dy I Kongres Inży'merów Mrermctwa Rreczypo6po­
Mej Polskiej. Protekto1"ut nald Kongl'e'8'em raczyH 
objąć J. W· P. P.: Prezes RClJdly Ministrów i! Mini­
ster Spraw Wewnętrznych Gen. Dyw. Dr F e.hlJcjan 
SławOlj-Skła.d!kowski, Wicep'remiJer i Minister 
SkaJTbu Inż. EugenBu.sz. Kwiatkowski, Milllislter 
Spraw W01skowych Gen. Dyw. Tadeusz KaSiprzyc­
ki, MinilSler KomU'll<ikaJCji Płk. Dy,pl. Juliu'S:Z Ulrych, 
Minqster Rohl'ictwa i Reform Rolnych Juliusz Po­
niatowski, Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia PublicznegO' PrO'f. Dr Woiciech Swiętosław­
ski 

I Kongres zwołany po dwudziestu latach 
istni!enńl8. na!ll.Zego Państwa ma dać pr:wgląd dorob­
ku w dziale miernictwa; ma przedstawić W\SZ.ech .. 
stronną użyteczność tej gałęzi techniki dla gospo­
darstwa narO'dowego, obrO'ny państwa, wsrz.e1kich 
inwestyx:Yi budowlan)"t'.;h oraz związaną z tym rolę 
i11ży;niera miernicze.go ponoszącego tT11d wykona­
nia studJiów w terenie i pIanów da przy~.łych pro­
j~k,tów gospoc1a.rczych. 

Stopieri zalnteTe5IOw:ania Kongre.sem, który 
wyraża si,~ ilością ucustn&.ów ponad 500 inżynie­
rów, jak również znaczna ilość nadesłany\::h refe­
ratów iJ slZe'wkie echa w prasie wska:zują na to, 
że jest nie tylko potrzebny ale wręcz konieczny 
i spełni całkowicie swe zadania. 

SKOROWIDZ 
"MONITORA POLSKIEGO" 

Do numeru 24 naszego wydawnictwa z dn. 
30 z. m. dołączony został SKOROWIDZ aUabe­

tyczny działu urzędowego i publikacyj urzędo­

wych "Monitora Polskiego" za rok 1938. 

Prenumeratorzy otrzymali SKOROWIDZ 

za dopłatą groszy 50, która doliczona będzie do 

należności za abonament. 

W wolnej sprzedaży SKOROWIDZ ten naby­

wać mOżna w cenie 95 groszy w biurach P. A. T. 

w Warszawie (ul. Królewska Nr 5 i Miodowa 

Nr 22) or8.l w naszych oddziałach na prowincji. 

--~()Ool---

MONITOR POLSKI. - Dnia 9 lutego 1939 r. 

URZĘDOWA CEDUŁA. 

Giełdy Pieniężnej w Warszawie 
Nr. 31. 

dnia 8 lutego 1939 roka. 
Notowania w złotych. 

Wal u t y. 
a) Bilety bankowe. 

Belgi belgijakie 89,45-89,92. Dolary Stanów Zjedn. 
5,2712 - 5,30, Dolary kanadyjskie 5.22% - 5.25, 
Floreny holenderskie 285,00-286,72. Franki francuskie 
13,99 - 14,09. Franki szwajcarskie 129.55 - 120,35. 
Funty angielskie 24.76 - 24.92. Guldeny gdańskie 
99,75-100,25. Korony duńskie 110.50-111.28. Korony 
norweskie 124.20 - 125.12. Korony szwedzki. 127,50 
- 128,42. Liry włoskie (ode. do 100 L.) 16,10 - 16,60. 
Marki fińskie 10,70 - 10,99. 

b) Czeki i wypłaty. 

Amsterdam 286,00 - 285.28 - 286.72. Berlin 
212.ot -213.07. Bruksela 89.70-89,48 -89,92. Gdańak 
99,75-100.25. Helsinglors 10,96-10.93-10,99. Kopen­
haga 111.00 - 110.72 -111.28. Londyn 24,85 - 24.78-
24,92. Mediolan 27.78 - 27.92. Montreal 5.24%-
5,27 %. New - York 5.28% - 5.31114. New - York 
telegr. 5,30Y4 - 5,29 - 5.31%. Oslo 124.48-
125,12. Paryż 14.05 - 14,01 - 14,09. Praga 18,06-
18,16. Sztokholm 128,10-127.78-128,42. Zurych 120,05 
- 119,75 - 120,35. 

c) Monet y. 

Marki niemieckie srebrne 71.00 - 74,00. 

Kura urzędowy 1 lirama czystelio złota = 5 zł 92,44 .r. 

Papiery procentowe. 
L Papiery P_twow .. 

b) premiowe. 
~ złotych za jedn~ sztukę. 

3% Pcem. Pot. Inwe.tyc. I em. szt. 88.50. 
3% Prem. Poż. Inweatyc. I em. .uie 94.00. 
3% Prem. POL Inwestyc, II em. szt. 89,50. 
3% Prem. Poż. lnwestyc. II em. serie 94.75 - 95,00. 
4% Prem. Pot. Dolarowa .er. 1lI ut. 43,25 - 43.50. 

c) inne. 
~ procentach nominału. 

4% Pożyczka Konsolidacyjna 1936 r. 67,25 - 67.25·). 
4 %~/;" Wewnętrzna Pot. Państw. 1937 r. 66,75-67,00 e). 
5% Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 71,00. 
5% Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 68,50 - 67,00 e)_ 

67,00 **). 
IL Listy last. i Obi. Banków. 

a) państwowych. 
złotych w złocie 1927 r. 

5Y2% L. Z. Państw, B-ku Roln. ser. I-II 81.00, 
5%% L. Z. Państw. B-ku RoI. ser. III 81,00. 

.7% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II-III em. 81,00. 
5% % L. Z. B-ku Gosp. Kraj . II-VII em. 81,00. 
5Y, % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II-III i IIIN em. 81,00. 
5111% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. IV em. 81,00. 

złotych w złocie 1924 r. 
.8% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81.00. 

5Y, % L. Z. B-ku Gosp, Kraj. lem. 81,00. 
57:! % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81,00. 

dotych 
6'; ObI. Bank. B-ku Gosp. Kra~ III em. 97,00. 

IIL L. Z. i Obi. Tow. Kredytowych. 
a) Tow. Kred. Przem. Pol. I) 

.8% L. Z. Tow. Kredyt. Przem. Polsko F. sterL 80.00. 

b) Tow. Kred. Ziemskich. 
4%% L. Z. Tow. Kred. Ziemsko w Waru. ser. V 64.50 

- 65,00 - 64,75. 

c) Tow. Kred. Miejskich. 
5% L. Z. Tow. Kred. Miejsk. w Warszawie 1925 r. 

77.00 - 77,75. 
5% L. Z. Tow. Kred. Miejsk. w Warszawie 1933 r. 

74,75 - 74.50 - 75,25 eel - 75.00 ee). 
5 % L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r. 67,50. 
5% L. Z. Tow. Kred)'L m. Łodzi 1938 r. 64,50. 
5% L Z. Lubelskiego Tow. Kred. Miejsk. 1933 r. 62,00 

- 62.25. 
5% L. Z. Radomskiego Tow. Kred. Miejsk. 1933 r. 63.50. 

IV. Oblig. Miast i Sp. Akc. 
a) miast. 

VI-ta 6% Poż. Konw. m. Warsz. 1926 r. 84,00-83,00 ·.l. 
VlII-ma i IX-ta 6% Poż. Konwers. m, Warszawy 

1926 r. 81,25 - 80.00 .el. 
8% Poż. Szkolna m.Warszawy 1925r.S. I-IV Zł.w zł. 1927 

80,00. 
Akcje notowane w złotych za l akcję. 

Bank Handlowy w Warn. XVI em. 60,00. Bank 
Polski 139,00, imienne 138.00. Częstocickie Tow. Fabr. 
Cukru em. 1937 r. 39.00. Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
ler. III 38.00 -37.75. Waru. Tow. Kop. Węgla i ZaJd. 
Huto. 38.50 - 37,50 - 37.75. Lilpop. Rau & Loewen­
stein 96,75 - 97,50. Modrzejowskie Zakłady Górni­
czo - Hutnicze • 21.50 - 21.~5. Ostrowieckie Zakłady 
Ber. B 76.00 - 76.50 - 76,00. Starachowickie Zakłady 
Górnicze. 58.50-59,50. Zjedn. Fabr. Maszyn, Kotłów 
i Wag. Zieleniewski i Fitzner - Gamper I-III em. 80.00. 
Tow. Zakładów Zyrardowskich Sp. Akc. 65,50 - 66.50 
- 66.00. Ziednoczone Browary Warszawskie p. f. "Ha­
berbulch i Schiele" I i II em. 66.50 - 68.00. 

Zamienniki obliczeniowe dla papierów warto'ciowych 
l wartości kuponu bieżącego, opiewających na Zł w zł 
z 1924 roku, Iranki francuskie dolary i funty sterlingi: 

100 Zł w zł z 1924 roku = 172,00 zł. 
100 Fr. francuskich - podług przeciętnego kursu 

transakcyjnego w czekach na Paryż z dnia transakcji. 
1 Funt sterling - podług przeciętnego kursu transak­

cyjnego w czekach na Londyn z dnia transakcji. 
1 Dolar - podług pUl'ciętnego kursu transakcyjnego 

wypłaty telegr. na N.-York z dnia transakcji. 
Na zasadzie dekretu Prezydenta R. P. z dnia 18 li.to­

pada 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz, 607) oprocentowanie 
zostało obniżone: 

• na 5 %% począwszy oel daty płatności drugiego 
kuponu, płatnego po wejściu w życie wspomnianego dekretu 

.) Dotyczy odr.inków po 100. 
•• ) Dotyczy drobnych odcinków. 

. • oznacza, że spółka akcyjna emitowała akcje uprzy. 
wilejowane, które nie ~ dopuszczone do obrotów giełdo­
wych. 

Nr 32. 

URZĘDOWA CEDUŁA. 

Giełdy Zbożowo -Towarowej w Warszawie 
Nr. 31. 

z dnia 8 lutego 1939 roku. 

Ceny należy rozumieć za towar standartowy lutr 
'redniej jakości za 100 kg w handlu hurtowym parytet wa­
lion W-wa przy dostawie bieżącej. 

STANDARTY: Zyto Istandart 706 gil, żyto II standart, 
696 gIl. Pszenica czerwona szklista 776 gil z zawarŁ. 70'1, 
ziarn szklistych, pszenica jednolita 754 gIl, pszenica zbie­
rana 737,5 gIl. Jęczmień browarny 681/690 gIl, jęczmie6 
Istandart 661 /667 gIl, jęczmień IIstandart 637 g/l, jęczmieJi 
1II standart 606,5 gil. Owies I stand. 466.5 gn, owies II stan­
dart 435 liII. 

NAZ~A TO~.ARU 

Z b oj. 

Pszenica czerwona szklista 
" jednolita 
" zbierana. 

• i' , • • • 
.. i I 

• i J 
• J • • • • 

Zyto Istandart.. •••••• I , 

Jęczmień browarny ••••• J I , 

" I standart • • .1"'. ,. n Ił • j 

" III " 
i i , 

i • i 
• • • 
i , i 

Owies Istandart • i • • 

"II " Gryka 
• i • • 

i • ł • I i 

ilil,.i 

i • i i •• i i i 

Proso .. • .. i ł i 

Przetwory mlrna~kł~ _ ___ 1 

M~ka pszenna "wyciągowa" 0-3011. z wor. 
" ""wyciągowa" 0--35°/0 " 
.. .. gat. I 0-50°/0" 
.. "gat. I-A 0-65°/0 " 
" "gat. II-A 30--65°/. " 
" "gat. II-D 50-65°/, " 
" "gat. III 65-70°/." 
"pastewna • 

Mąka żyi~ia "wyciągowa" O--JOO/O z wor. 

" " gat. I 0-55%" 
"razowa 0-95'''" 
" śrut. eksp. (o uw. popiołu do 

2,5°/0) • • . . • . • • • 
Mąka ziemniaczana "Superior" z workiem 
Otręby pszenne grube z przem. stand. • , 

" "średnie fł ,. iiI , 

fi "miałkie" u , '1 

Otręby żytnie z przem. stand. • • , I • 

"jęczmienne • ; • J • , 

" ~rochowe • • j • 

Strączkowe, oleiste, 
koniczyny i inne nasiona 

------~ 

Groch polny z workiem . . I I j 

" Victoria z workiem. . • i • J , 

" zielony (Folge.r) z workiem. I I " 

Wyka jara • • • , l I I I 

I, ozima • , ~ ł I I , 

Peluszka • i i I I l I 1 • 
Łubin niebieski. • • • • , ~ I 1 I i 

Łubin żółty .. i I ; I , I I , 

Seradela targowa , i • , I r • 
Sera.dela 95% czystości. • • , I l , • 

Rzepak ozimy z workiem • i I • I , 

Rzepak jary z workiem . • i , i • j 

Rzepik ozimy z w01'kiem . i • • ; 

Rzepik jary z workiem. . . . . • i ; 

Siemię lniane basis 90% z workiem. • • 
" słonecznikowe siewne ~ 

Mak niebieski z wOTkiem . , 
Gorczyca z workiem. . . . . . . . 
Koniczyna czerw. sur. bez gr. kan. z wor. 

" "bez kan. o cz. 97% z wor. 
" biała surowa J: workiem 
" "bez kan. o cz. 97% z wor. 
" szwedzka z workiem 

Przelot z workiem . • . . . . . • . • 
Raj~as angiel. 95% cz. 90% kiełk. z workiem 
Tymotka 95% czyst. z workiem. 
Lucerna francuska z workiem . 

" węgierska 
Koński ząb poł.-afr. nr 2 z work. 

" tf amer. 
Nasiona buraków past. (żółte Eck. hod.) 

z workiem. 
Nasiona marchwi past. (biała zielonogłów­

ka) J: work .... 
Kanar z work. 
Kminek z work. 

- - _ .. _- - --- ---1 
____ A_r_t-=-y_kllly __ pastewne_I_' _in_n_e_' ____ ! 

Mokuchy lniane • i :' 

" rzepakowe i i , 

" słonecznikowe 40/42% j fi 

" konopne , .... 
" kokosowe • • 
I t palmowe ......... .. 

Srut sojowy 45°/. • I • • • i • 

" lniany • .. • I li .. • .. • 

II rzepakowy • • • • ł , i i • .. 

" kokosowy .. j • I i .. .. .. .. 

" palmowy • , , , • i I I li .. , 

Ziemniaki jadalne • .; i i • • • 

Kiełki słodowe. . • • • • • 
Słoma żytnia prasowana . . • • • i I 

Słoma tytnia luzem w snopkach ••• 
Siano pras. I (70/80% traw słod.). • • • 

" prasowane II . . . . .. ,. 

Ceny 
orientacyjne 
od do 

zł ~r zł gr 

22,25 
20,25 
19,75 
14.00 
18.25 
17,00 
16.75 
16,50 
14.75 
14,00 
18,75 

40.00 
38,00 
35.00 
33.50 
36.00 
25.50 
19.50 
16.00 
25.75 
24,25 
19,25 

13,50 
30,75 
12,25 
11.25 
11.25 
10.00 
9,75 

15,50 

22.75 
20,75 
20,25 
14.50 
18.75 
17.25 
17.00 
16,75 
15,00 
14,50 
19,25 

41.00 
40,00 
38.00 
35.00 
31 .50 
26,50 
21.50 
17,00 
26,75 
24,75 
1975 

100 
3115 
1275 
11 75 
11,75 
le,50 
l u,25 
lf.O() 

23.50 25.50 
31.00 33,50 
27.00 29.00 
20.00 21,00 

22,00 24,00 
12,25 12.75 
14.50 1500 
18.00 20.00 
25,00 26,00 
53,50 54,50 
48,50 4~,50 
47,0() 48.00 

54 00 ~ 5,00 
45.00 50.00 
95,00 q,OO 
56,00 59,00 
85,00 1)5.00 

115.00 I U5,00 
260.00 I 2110,00 
310,00 330,00 

75.00 80,00 
90,00 95.00 
42,00 46,00 

260,00 ~JjO,OO 
400,00 425,00 
24.50 I 25,50 
32,00 33,00 

55,00 I 65,00 
I 

160,00 1180,00 
40.00 I ~5,OO 
65,00 70,OJ 

23.50 
15.25 
22,50 
14,00 
18.50 
16,75 
24.00 
23,00 
14.00 
18.00 
14.00 

4,25 
4,75 
7,50 
6,25 

24.00 
15,75 
23.00 
14,50 
19,00 
17,25 
24.50 
23,50 
14.50 
18.50 
14,50 

4.75 
5.25 
8,00 
6.75 

TendencJe l obroty, 

Pszenica obrót 60 ton, tendencja spokoina 
2:yto ,1566 lon, lendencja chwiejna 
Jęczmień.. 175 łon, tendencja spokojna 
Owies .. 105 ton, tendencja spokojna 
Mąka pszenna obrót 377 ton, tendencja spokojna 

.. żytnia .. 487 ton, tendencja spokojna 

Ogólny obrót 3094 ton 

Określenie tendencji l. Określenie wyjściowe: spokojna. n. Określenie przy, zwyżce cen: 1) ożywiona, 2) lekkct 
zwyżkowa, 3) zwyżkowa, 4) mocna, 5) b. mocna . 

III. Określenie przy zniżce cen: 1) chwiejna, 2) lekko zni:.l­
kowa, 3) zniżkowa, 4) słaba i 5) b. słaba. 

IV Określenie przejściowe: 1) niejednolita, 2) nieustalon-. 
3) wyczekująca. 


